
Mierności ,  a zatym wieyskiego życia miłośnik ’ po większey 

części na wsi ie traw ił, iako- to się z pism iego pokaźnie.

Umarł lat maiąc 57. i iak sobie ż y c z y ł, wraz z nierozdzielnym 

przyiacielem Mecenasem pochow any.

D zieła iego- wzorem są  naulu, kunsztu, i  w d zięk u .

Pieśń o ęas^cęycic wieyskiego \ycia przekładania 

Onufrego Kory ryńskiego*

Beatus Ute qui procul negotifs*

Szczęśliw y od  spraw wielkich kto daleki;

Z ycie  p row ad zi, iak za daw ne w ie k i,
W  oyczystey wiosce pługiem orze p o ln y

M o rg , od w szelkiego długu ,  czynszu w oln y;

Trąba żołnierska nie budzi go  w zo rźa ,

A n i  się lęka w zburzonego m o rza ,
N ie  zna R atusza, ani w pysznych progi 

M ocarzów  kraiu sw oiey  wnosi nogi.

W ię c  albo wina doyrzałe ga łązk i,

W iążąc  do tyczek ślubne czyn i związki i  
A lb o  w  pochyłey dolinie p rzy  w o d zie ,

B łąkaiącey się przypatruie trzodzie*

Ł u b  rznąć szkodliwe w ilki nożem  lep i,
D rzew ka podleysze gdy w  nie razy  szczepi;..

L u b  poderżnięte w  ulach plastry w  beczki 

C hędogie składa, lub strzyże ow ieczki- 

A lb o  gdy iesień doyźrzałem i, w  lesie,,
O w ocm i drzewa wierzch ozdobnie w zn ie s ie ;

R w ie  w esół z  szczepów  gruszki p ożyteczn e,

Albo* z  szkarłatem grona w farbie sprzeczne*.
N »  dar Pryapa i Sylwana B o ż e ,

Posągi granic obrońcę i  Stróże*


